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WrapoMości KSsajowt. 

W gazecie sankt: pelersburskiey, Komitet to- 
warzystwa opieki więzień, ogłosił, iż na wykup 
aresztantów, za długi osadzonych, od dnia i maja 
do 19 czerwca, weszło z oliar dobroczynnych 6,505 
r.; z tych opłacono wierzycielom 6,595 r, odstąż 

ili zaś 7.869 r. 55 k; trzymanych w więzieniu 

yło 52 ludzi, a dług ich óżywik 14 464 rv. 55 k: 

Na szkołę powiatową nowosilską ofiarowali: 
JO. Xżę A. N. Golicyn, Minister spraw duchow- 
nych i narodowego oświeceńia 200 r., Jenerał ma- 
jorową Pisarewa 100 È. Rzeczywisty Kamerher 
Kiążę Golicyn 500 r. Major Daniłow 100 rubli, 
major Merkułow 50 z. 

. J). 5. lipea, o godzinie 11 przed południem, 
horodniczy rvhaczewski. poruczhik i kawaler Sze- 
beka, stojąc nad Dnieprem, uyrzał, że niewiasta, 
piorąca chusty, rzuciła się da rzeki, dla ratova: 
nia;tonącego swojego synka, i ująwszy go, chciała 
na brzeg wyciągnąć, ale dla bystrości rzeki nie 
mogła się utrzymać, i rażem z dziecięciem tonąć 
zaczęła. P, Szebeka, będąc bez ręki, którą postra« 
dał w walce z woyskami francuzkiemi, drugą rę- 
ką wziąwszy żerdź tam Icard, podał ją niewieście; 
ta się jey uiąwszy, P. Szebekę dorzeki z sobą poa 
cjąąsęta. Htodziczv, dih siłaćgo pęd wody, za* 
csat już tonąć, ale Opatrzność Naywyższego siły 

d : tonaca matkę z-dziecięciem na brzeg 


wydobył, i tak zachował je od widoczney Śmierci, 


Kurs. petersburski d. 27 lipoa: dukat hol 
nowy 11r. 75 kop.. Zmiana żłota 2 r. 
Zamiana srebra 2 rub. 70 kop. | 

Nieustający dochod kommissyi umorzenia dłu- 
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Z Kamieńca Podolskiego dnia 25 lipca. 
(Artykuł nadesłany.) 

Podole całe, niegdy województwo królestwa 
polskiego, dziś gubernium, zajęte było przez tur- 
kow, za panowania Króla Michała, i posiadane od 
dnia 29 sierpnia 1672 roku, do dnia 22 wrześhia 
1699 roku; którego turcy opuścili Kamieniec, w 
moc traktatu Kazłowickiego, tegoż roku dnia 26 
stycznia zawartego. Miasto stołeczne Kamieniec- 
Podolski, dawniey Klepidawa, Petrydawa, zwane, 
niegdyś aż do roku 1812 forteca, takim sposobem 
zajęte zostało przez turkow. Naprzód; ostatnich 
dni lipca 1672 roku, dano wiedzieć; że ipkowie 
z Wołoszczyzny od Chocima wpadają na tę stro- 
nę Dniestru, i rabują: przedsięwzięto ze strony 
Kamieńca środki przepędzenia ich; dnia 2 sierp: 
nia dano wiedzieć; że Sułtan Machomet IV stanął 
w Chocimie: dnia 6 sierpnia Wielki Wezyr robił 
przegląd położenia Kamieńca, i okolic jego, gdy 
w ani mieyscu Polacy z turkami już ucieral: się: 
dnia 16 sierpnia Han tatarski mając pod kommen. 


«dą swoją Dorosza z Kozakami stanął pod Kamień. 


cem odruskiey bramy, to jest od między, południa 
a zachodu, nad traktem od miasteczka Zwańca, i 
wezwał do poddania się Sultąnowi, oświadczając 
pośrednictwo: dnia 17 sierpnia, Dorosz Doszedł we 
4.000 kozakow, na drogę dy miasteczka Orynina do 
Kamieńca, to jest, od zachodu: d. 18 sierpnia, mimo 
strzełania a fortecy; obóz turecki rozwinął się od 
> S 


„dyametru łokci 5 cali 10, 
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między południa izàchodn, tó jest, od wsi Żabina 
ca, o czwartą część po drodze do wsi Ciołkowio, 
blisko o pół mili, zająwszy drogę z Orynina, i te~ 
goź dnia Stltan stanął w obozie. Od tego dnia 
zaczęły się formalne oblężenie i szturm ze strony 
turkaw; a ze strony Kamieńca obrona: dnia 2ojjera 
pos Sułtan przez pismo wzywał do poddania 
amieńca; nakoniec, że Sułtan miał woyska wię« 
cey 75,000, a załoga kamieniecka próczwiinskał 
ców mie wynosiia jak 2000 Ówczasowego żołnierza, 
a dla niedóyścia seymu, zniskąd niemiała posiłkow. 
Sile. gdzie już zaczęto podkładać miny, i wywalo- 
no jednę basztę, uległa: i dnia 29 tegoż sierphnią 
turvy weszli do Kamieńca. Był w Kamieńcu przez 
cały ozas poprzednik móy, biskup kamieniecki 
Wespazian Lanckoroński. Sułtan, Mącho:net I 
zrobiwszy wjazd do miasta, wjechał na koniu do 
kościoła katedralnego; lubo to zapewne zrobił dla- 
wzgardy wiary chrześciańskiey, a swego tryumfuj 
samego jednak kościoła nie zniszczył, owszem prze- 
znaczył go na meczet główny tey prowincyi, dla 
siebie obrawszy na domowy meczet kościoł XX. 
Dominikanów. sdi 


‘Tego smutnego wypadku, a razem a7letniegó 


m motkania turkow w Kamieńcu, i w t prowin« 
ayiydwa zabytki, pozostały w Kamieńcu Podol- 


skim; to jest, w Kościele XX. Dominikanow ama 
bona, w Stambule z kamienia zrobiona, i sprowa- 
Uzona, na którey przy wniyściu nad . rzwiczkami 
jest napis po turecku , Allach Allach Machmet 
Allach“ rzeźby dość piękney staroświeckiey, a o. 
sobliwie w kraju przy wschodach: drugi, Dźamia 
a winnym języku Minaret, przy mo ey Katedrze, 
naypięknieyszey budowy. Maon pod sobą posadę 
kwadratu dziesięcio-łokciowego od ziemi wysoko- 
ści na łokci 31, gdzie załamane rogi, ustanawia: 
ją ośmiogran na łokci dwa wysoki, od tego punktu 
ustanawia się kolumna z ciosi po krągłym na dole, 
zaraz nad ośmiogranem gzymsie. Ko mna ta ma 
y i a do odsady ma łokci 
45, odsada z tego mieysca naokoło nieznacznie wy- 
chodzi z kolumny w_ górze, gdzie się kończy, ma 
szerokości na łokieć, gdzie swobodnie jednemu 
człowiekowi wokoło chodzić można, i w przy- 
EA rozminąć się. Na niey odsadzona jest wo» 
oło baryerą z płyt, tegoż ciosu, w jedynaście ścian; 
każda płyta jest gruba na cali 5i pół, a wysoka ną 
łokci 11 pół. Srzodkiem ta kolumna ma wschodow. 
krętych 123 dowyyścia na odsadę. Od tey od« 
sady formuje się kolumna wyżey jeszcze, ale cieńsza, . 
którey dyametru łckci 5, cali 21, a wysokości a 
do gzymsów łokci 8 i pół, w śrzodku tey jest jeszcze 
wyżey wschodow 15.. Na wierzchu tych ostatnich 
wschodow krętych, leży krzyżownica gruba dębo: 
wa, na niey postawiony dąb gruby dyametru cali 
13 i pół, a długi łokci 43, który podpiera sklepienie 
Dźamii, zewnątrz zaś są gzymsy, i pochyłość z o4 
krągła piękna, wysokości łokci 54, na którey spi- 
czastości odpowiedniey budowie, jest pedestał koñ- 
czący tę Dżamią, którego wysokość łokci 14, a sze- 
rokość w kwadrat w wierzchu łokieć 1 cali 16: srzod- 
kiem sklepienia tego i pedestała, był inny dąb przez 
całą długość, w którym sztybet Żelazny był osa* 
dzony, a na nim półxiężyc, znamie ‘tureckie, 
Cała ta budowa, prócz posady, w którey Pe 
trzeba rozumieć, ze muszą bydź żelazne amkry, bie 
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dowana jest na żelezie i ołowiu; szpary tylko, i to, 


niewielkie, pozaprawiane są wapnem, lub gipsem, 
go już przybrało naturę białego kamienia, i wyglą- 
da z siności ciosu, równającego się twardości mar. 
muru. Cała kolumna zrobiła się prawie jednym 
ieniem. i 
> 2 wirieto turków z Kamieńca dnia 22 wrze= 
snia 1699 roku, w dzieńś, Maurycego, poprzednik 
móy, bywszy wówczas biskup kamieniecki, Jan 
Chryzostom Gninski, zajął się oczyszczeniem i re- 
stauracyą kościoła katedralnego: w roku 1704, re- 
koncyliował go w dzień ś. Maurycego, w aniwer= 
sarz wyyścia turkow z Kamieńca; odtąd w niedzie= 


le pierwszą po 5. Maurycym, obchodzi się aniwern- , 


sarz konsekracyi; budowę jednak ` piękną Dzamii 

rzy froncie katedry zostawił nietkniętą, z tą tyl. 
Eo odmianą, iż na szczycie tey Dżamii, pokazał 
sięznak wiary rzymsko-katolickiey, to jest, statua 
drewniana, wyobrażająca Nayświętszą Maryą Pan- 
nę Niepokalanego Poczęcia, zwyczaynie pod noga- 


mi świat, około którego węża, a na nim pół xię=. 


życa, mająca.  Niewiadomo przez kogo ta statuą 
była tam zaprowadzoną; ale poźniey poprzednik 
móy, biskup pod ówczas kamieniecki, Stefan 
Rupniewski, w wizycie swojey generalney w 1718 
roku, już pisze o niey. Poprzednik móy biskup 


pem, zajął się restauracyą katedry, i swoim kosz- 
tem dał S RERS z ciosowego kamienia , lecz między 
tym łożył na zrobienie siatuy miedzianey wyzła- 
caney, podtćmże, jak wyżey, wyobrażeniem. Sta- 
tua ta zrobiona w Gdańsku, dęta, i sprowadzoną do 
Kamieńca, ukazała się zupełnie osadzoną na Dża- 
mii 1756 roku dnia 10 maja. Objęcie statuy tey 

od pachami, jest obwodu iokci 25, u spodu Wsu- 

niach łokci 54, wysokości jey łokci 5: hania pod 


nogami, świat wystawująca, około którey wąż, a 


ierzchu półxiężyc, dyamietru łokci 14, a na 
sk gło z wjadą na cali 44, gwiazd 12, 
każda z nich mająca dyametru cali Oż, sztyber 
mać jednostayny żelazny, na którym statua z świa- 
tem, dwónastą gwiazdami nad głową, łokci 12, od 
u gruby w kwadrat na cali 4,ku końcowi na 


EE Ma. kapituły katedry mojey świadózą, 


| pod rokiem 1784 w miesiącu lutym, między in- 
p naradzano się jakby umiocować tę chwieją- 
cą się na Dzamii statuę? 'lęż samą troskliwość 
kapituły czytać można wtychże aktach 1785 ro- 


ku dnia 15 lutego, w roku jednak następującym. 


1786, umocowano ją; ale kto na to łożył i jakim 
sposobem, niewiadomo. | j ć 

W roku 1820, w czasie processyi po nieszpo- 
rach, w oktawę Bożego Ciała, to jest dnia 1 czer« 
wca, uderzył piorun; drzewo spruchniałe wyjęte 
z Środka Dżamii, w jedném mieyscu osmolone, do- 
wodzi; że piorunowy ogień wpadł jakąś dziurą, 


| kamieniecki Mikołay Dembowski, zostawszy bisku» ' 


między pedestalem a Dzamią; materya ta szła po. 


sztybrze żelaznym, na którym osadzona Statua; 
rozwalił słup drewniany, podpierający, jak wyżey 
rzekłem, sklepienie Dżamii, nic nie naruszy wszy 
wierzchu jey, a stamtąd szedł środkiem  Dza- 
mii, koło iermującego się ze wschodow słu- 
a, w. którym, od góry do dołu ciekąc, na 19 
mieyscach, co raz mnieysze, aż do maleńkiego ro- 
bił wyłomy; nakoniec iskra padła do posady, gdzie 
się pokazał ogień, i dym wychodzący, zpomiędzy 
czątkowych śrzodkiem Dżamii wschodow. Wo- 
'da przez policyą mieyscową dostarczana , i lana 
szparami między wschody, nąymnieyszego nieprzy- 
nosiła skutku, i zdawała się więcey rozżarzać ogień; 
potrzeba było koniecznie wyrywać kamienie w po- 
sadzie przy wchiodzie z kościoła do Dżamii; jakoż, 
za zerwaniem kilku kamieni, pokazało się, że iskra 
iorańowa dostała się do pruchna., Pruchno to,. 
Poi Kreyżowaióa z kwadratow pół łokciowych 
trzech sztuk dębiny zrobiona, od którey pion, io- 
krągłość, jak się zdaje, brano dla kolumny „ jaka 
jest dzisiay, to się rozzarzało coraz bardziey, i 
dym wydawało co raz większy, pruchno łatwosię 
dało wydobydź, iogień ugaszony. rej 
W roku teraźnicyszym dnia 9 kwietnia, bu. 
rzez nocy powstała, a od zachodu ciągle wiejąc, 
gdy się powiększyła, statuę tę z sztybrem żelaznym 


ï pedestalem kamiennym, znacznie na wschód, pro- 
sto na dach kościelny pochyliła, wzruszywszy pe- 
destał kamienny, wyżey wspomniony, z mieyssa; 
i usunąwszy. go na bok blisko do pół łokcia, 
zagroziła upadkiem. 

lo zdarzenie zagroziło niebezpieczeństwem 
dla kościoła tak, że od dnia 14 tegoż miesiąca 
kwietnia, musiało zupełnie ustać nabożeństwo w 
kościele katedralnym, i przeniesiono je do kościo: 
ła XX. Dominikanów. W mieście Kamieńcu Po- 
dolskim, lubo nie zdawało się, aby się kto znalazł, 
iżby zaradził tęmu przypadkowi, i postawił na 
odwrót statuę w swoićm mieyscu, jednak zaczęli 
się odzywać ochotnicy. Kilku ich bylo, z każdym 
wchodziłem w rozmowę; każdy mi musiał wprzód 
podać kształt rusztowania, jakie miał dawać, bo na 
tym cała rzecz zależała; lecz żadne niepokazywa= 
ło się, aby miało bydź skutecznem! Przybył na- 
koniec z odkomenderówki kollegski regestrator, 
miasta Kamieńca architekt, niegdyś uczeń mes 
chanikow UUr. Franciszka Zalewskiego i Fran- 
ciszka Miechowicza, w Gimnazium Krzemieniec 
kićm, Ur. Szymon Uczta. Ten więcey dla pokazanią 
talentu i gorliwości, aby tak piękna ozdoba kościoła i 
miasta niezniszczała, niż dla jakiego zysku, przed- 
stawił mi plan rusztowania, jakie miał zrobić; 
które, że było do rzeczy podobnóm, zawarłem z 
nim umowę dnia 5 maja idącego roku. Ten o- 
choczy, a uczony mechanik, jął się pracy kosze 
tem moim i niektórych łaskawych, których imio= 
na przedstawiać będzie tablica miedziana, lub 
bronzowa w kościele, przy wchodzie nad Dżamią. 
Pracę tę przedsięwziął skwapliwie, roztropnie, i 
uczenie, prowadził ją z uwagą; sztuką iodwagą, aż 
ustanowił rusztowanie na odsadzie kolumny, wyżey 


wspomnioney, sztucznie, pięknie, i mocno, na trzy ` 


kondygnacye. Rusztowanie to składało Się z drzewa, 
którego wyszło, dęhfny szuk Pięć; jodeł długości po 
łokci 16,a grubości od dołu dyametru cali 8, sztuk 95: 
tarcie długich na łokci g, grubych calidwa, sztuk 
56, żelaza cetnarów 8, funtów 80, prócz lin, iin- 
nych drobnych. narzędzi koniecznych. Taki był 
ciężar, prócz dziesięciu ludzi pracujących. Dnia 
6 lipca b. r. między 7a 8 godziną z połtdnia 
naysilnieysza, jaka może bydź, burza, zastraszyłą 
całe miasto nową szkodą, gle po półgodzinnym wy- 
sileniu się, naymnieyszey szkody w rusztowaniu 
nie zrobiwszy, przeszła. Na drugićm rusztowaniu 
zasadziwszy katary i bloki, podniosłstażnę, i szty= 
ber żelazny; za pomocą windy, usunął ną bok pe~ 
destal kamienny, wyjął drzewo spruchniałe debow 
we na łokci 43, w którym początkowie sztyber 

od .pół xiężyca, a poźniey sztyber żelazny statny, 
był umieszczony; oczyścił micysce, pod który ze 
srzodką Dzamii już był zaprowadził dąb, w miey- 
scu erwanego od piorunu, aby ciężar padał 
na srzodek; sprowadził pedestal kamienny na syo- 
je mieysce, przygotował mieysce należycie, spu- 
ścił weń sztyber, obłożył go żelaznemi sztabami 
w liczbie 58, długich po łokci 34, ważących cetnas 
rów pięć i funtów 5o. Tamże ułożył piec cepla- 
ny koło mieysca, które potrzeba było zalać, a roz. 
topiwszy ołowiu cetnarów dwa i pół, zalał to miey- 
sce całe dnia 14 lipca'b. r. z południa około go- 


dziny trzeciey. Dnia 19 miesiąca lipca b. r. toż ` 


rusztowanie nazad rozebrał, a zrobiwszy opisanie 
rozmiaru, jak wyżey, Dżamii (bo tego nigdzie zną« 
leźć nie można było) dawszy mi go razem z rvsun= 
kiem Dżamii, i dawanego rusztowania prawie na 
powietrzu, pracę tę swoję, tenże Ur. Szymon Uczta, 
z wiecznym pożytkiem, a swoją chlubą i chwałą na. 
zawsze, z oklaskiem widzow dla siebie, zakończył 
tym szczęśliwiey, że Bóg strzegł naymnieyszego złe. 
go przypadku. Dziś, to jest dnia 25 tegoż miesiąca 
lipca, otwiera się nanowo nabożeństwo w koście= 
le katędralnym, jako w wigilią uroczystości szcze” 
gólney w Katedrze, $, Anny, gdzie zaniosę dźiek- 
czynną oliarę Bogu; że taką dał mce ludziom; ą 
zarazem, aby podać potomności wiadomość 6 Dzae 
mii, dzieła monarchicznego. Przez lat blizko 150 
jak jest, jey istnieniu: o okolicznościach, jakie zaszły, 
nie mniey uwiecznić pamięć dobrych chęci, nie» 
spracowaney, i odważney dzielności, oraz dosko=« 


zdrowiał. 


, 


nałego talehtu Ur. Szymona Uozty, opisanie to, 
ile pierwsze, podaję do gazety iŃuryera Litew- 
skiego, i przeszlę do wszystkich kościołów powie 
rzoney mi owezarni; co zarazem niech służy za 
wdzięczną ofiarę, jak dla godnego mechanika, tak 
dla tych, co z łaski swojey dopomogli mi uskutecz- 
nić dobrze i rychło, tak ważue i wielkie, do za 
stanowienia, kto tylko widział, dzieło. SE. 
Biskup Kamieniecki" X. Borgiasz Mackiewicz. 


KRÓLESTWO POLSKIE. 
Warszawa dnia 12 sierpnia. 
(z Kur. Warszawskiego) 


W postanowieniu Xcia Namiestnika Królew- 


skiego, wydanem dnia 24 czerwca r. b., wyrażono, 
iż opłata cła wychodowego w kraju Królestwa 
Polskiego od skur surowych, w kwocie zł. 25 od 
cetnara oznaczona, do summy zł. 6 odpowiedniey 
elu wychodowemu w Cesarstwie Rossyyskim od 
skur surowych lądem transportowanych oznaczo* 
nemu, ma bydź zniżoną. 

/ Przed kulką dniami w czasie ulewnego de- 
szczu i burzy w Łowiczu, piorun wpadł do izby, 
przedarł się przez kapelusz, będący na głowie w tey- 
że izbie znaydującego się ekonoma, biegł po ra- 
mieniu, udzie i nodze tegoż ekonoma,'a wsunąw- 
szy się w bót, wyleciał podeszwą, ekonom został 
pozbawiony przytomności, i prawie nie okazywał 
znaków życia; zakopano go natychmiast w ziemię, 
po czem zaczął mieć się lepiey; osoba, która nam u- 
dzieliła. tey wiadomości, widząca go we 24 godzin 
potćm zdarzeniu, świadczy, że jeszcze był bardzo 
osłabiony. * 


AUSTRYA: 
Wiedeń dnia 1 sierpnia. < 
(z Gazety W ałozotwkiay.) kiia 
NN. Cesarstwo Ichmość ukończywszy kąpie- 
łe w Baden, powrócili dnia 50 z. m. do tuteyszey 
stolicy, a dziś wyjechali do Lubereck „,zkąd udadzą 
się do innych majętności familiynych w Austryi, 
Słychać, iż ma bydź zaciągniona pożyczka 30 
mił. zł. ryńskich, na zapełne i prędkie umorzenie 
ierowych pieniędzy. 
| Xiążę Reuca Plauen, feldmarszałek i dowód- 
ca w Galicyi, jadąc do wód gasteińskich, w kraju 
salzburskim, przybywszy do Laybach, tak niebez- 
piecznie zachorował, iż mała jest nadzieja, aby wy= 


5 
WauocHYy. 
Rzym dnia 17 lipca. 
(z Gazety Warszawskiey.) 

Oyciec $: już jest od dwóch dni zawiadomio- 
ny o złamaniu kości udowey: nie można mu by- 
ło tego zataić: gdyż chciał koniecznie opóścić łóż- 
ko. Używane opijum wyborny na nim czyki 
skutek.. A wok alg I 

Dotkliwem dla całego kraju jest, spalenie kb- 
Ścioła ś.Piotra. Znaydujący się w nim wielki oł- 
tarz nader był starożytnym : bo sięgał czwartego 
wieku. Sto dwadzieścia pysznych marmurowych 
kolumn, zostało cating uszkodzonych, częścią zu- 
pełnie zniszczonych, Papież nic nie wie jeszcze 


-o tym wypadku, któryby żapewnie mocne uczy 


ni}? na nim wrażenie: gdyż, jako zakonnik bene» 
dyktyński, zostawał, w tym klasztorze przez lat 20, 
i zawiadywał jego xięgozbiorem; 


TURCYA. 
Od granic tureckich. 

, (z Kuryera IVarszawskiego.) 
Dostrzegacz austryacki takie nowiny donosi 

z Grecyi. / „Kapudan Baśza z większą częśceią;swo- 
jey floty przybył do Lepantu, zostawał załogi w ró» 
nych fortecach, będących jeszcze w mocy muzuł- 
manów, i opatrzył je żywnością, oraz rozpoczął 
od strony morza oblężenie Missolungi. Dziwią się, 
że tenże admirał nieposłał swych żołnierzy do ża- 
dney z wysp Archipelagu, statki greckie lubo snu- 
ją się po morzu, jednak nie zbliżają się do tloty 
tureckiey. Woysko muzułmańskie miało się już 


"M 


zgromadzić w znaczney sile pod Laryssą. Hpsarioci 
(grecy) naywięcey w tych czasach dokuczyli tur« 
kóm, miasteczka i wsie zamieszkałe przez maho= 
mełanów zostały zniszczone przez tychże ipsario= 
tów : którzy oraz zrabowali wszystko, a nadto 
wszystkie pięknieysze kobićty z seraju bogatych 
'turków zabrali, łupy przez nich zabrane są nie= 
zmierney wartości, uprowadzili wszystko na okrę= 
tach do-swych domów. 'Turcy zapaleni zemstą 
szukali odwetu, napadli na kilka miasteczek za- 
mieszkałych przez greków, i wywierali nayokro« 
nieysze morderstwa. Kady turecki, obciążony 
Ap chciał zapobiedz rozlewowi krwi, lecz nie« 
tylko nieuwazano na jego upominąnie , ale zada- 
no mu 18 ran. ‘Mówią, że 1000 chrześcijan wszel« 
kiego wieku legło w tey okropney chwili. Mó- 
wią także, że Sułtan, uwiadomiony o tém zdarze- 
niu, rozkazał surowo ukarać dowódców tey rzezi, 
"Grecy, widząc zbliżającą się flotę Kapudaną 
Baszy, pragną jak nayśpieszniey stoczyć z ni 
walkę, sanóztwo przybywa ochotników, . nayzna= 
komitsi młodzieńcy proszą rządu, aby im wolno 
było walczyć dla ogólney sprawy greków. Wys 
spa Ipsara jest tak należycie vzbrojoną, iż niepo= 
dobna, aby ją turcy zdobyli. -Jest na jednym z przy» 
tacie tey wyspy 24 armat spijowych wielkiego 
alibru; pewny cudzoziemieę dawał grekóm za te 
działa 140 armat żelaznych i 6000 kul, na co przy 
stać nie chcieli. Hidryoci dostarczają 50 nowych 
okrętów do ogólney siły morskiey greckiey, nie- 
mniey dostarczają ipsarioci 18 okrętów, i tyleż 
spezioci, a przytym znayduje się Šo statków pal- 
nych, g których ipsariockie są naystrasznieysze 
turkóm: gdyż tajemnica ich użycia jest Ściśle zą< 
chowaną. Zołnicrzy ipsaryockich należycie uzbro=< 
jonych 1 dobrze wymusztrowanych, znayduje się 
2000, są regularnie płatni i wybrani z nayodwa= 
źnieyszych. Senat w Hidrze mianował guberna= 
torem miasta Satory rodowitego Hidryotę, przez 
co powstały niesnaski między grekami: nie wszys 
/sey bowiem chcieli uznać tę władzę, jednak spor 
ustał, gdy się dowiedziano o zbliżeniu się floty tu- 
reckiey. Mieszkańcy Alepu nie śmieją na kilka 
kroków oddalić się od swych domów: gdyż nie- 
zmierna ilość namnożyła się rabusiów, napadają* 
cych na podróżnych , i nietylko zabierają wszy- 
stko, co się por nich znayduje, lecz bez litości 
mordują. Rząd /grecki nakazał jak hayśpie« 
szniey naprawienie fortyfikacyi Napoli di- Romania; 
Ateny są należycie obwarowane, naybardziey zaś 
usiłują uzbrajać Misolungiją, leżącą. pomiędzy bag- 
naini, inżynierowie ZARA zdatni, po większey. 
części cudzoziemcy, a wyspach jońskich ogłos 
szono prawo,znoszące handel niewolnikami. W Kor« | 
fu ma bydź założony uniwersytet. Tak na wy- 
spach jońskich jako też na lądzie w kilku miey- 
seach Grecyi, na początku lipca dało się uczuć 
mocne trzęsienie ziemi. wap 
_ ZeStambułu doszła wiadomość, że mimo wsta- 
wienia się niektórych posłów mocarstw europey= 
skich, aby pokoy między Persyą i Turcyą został 
zawarty, układy już rozpoczęte, zostały zerwane, 
a woyna znowu się rozpoczęła. |Ipsarioci mają 
200 rozmaitych morskich statków, należycie uzbro= 
jonych i opatrzonych w dostateczną liczbę armat; 
nadewszystko starają się pomnażać statki palne 1 
niemi napastować flotę turecką. Chociaż wątpios 
no, że Negrepont zostaje w ‘mocy greków, lecz są 
doniesienia zapewniające, iż to ważne stanowisko 
zajęte zostało przez powstańców; kapitan baszą. 
nie dał pomocy tey twierdzy, płynąc'spiesznie do 
Morei, na którey zdobyciu zakłada swą sławę, i 
dalszą pomyślność państwa Ottomańskiego. =. . 
Donoszą z Zante , iż oddział: floty greckiey, / 
stojący w odnodze Patrasu zabrał w ostatnich 
miesiącach znaczną liczbę okrętów neutralnych, 
które chciały naruszyć zamknięcie portów turec= 
kich Wynikły z tego powodu hczne zatargi. 
Kommandor Hamilton wezwany, przybył z wyspy 
Malty, a rozpoznawszy sprawę oświądczył, iż gre 
cy mogą słusznie zabierać okręty, mające prze- 
ciwne ich interessóm zamiary, lub przynaymniey ` 
odpędzać ję o 10 mil angielskich. M PER 
{ 
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FRANCYA. 
l Paryż dnia 29 lipca. ` 
z Korrespendenta HW arszawskiego.) 
Odebrano tu przez telegraf wiadomość ż Tu- 
‘lonu pod dniem 24 b. m. 6 wypłynieniu ztańtąd 
bryga la Gazelle, mającego 16 dział, i statku ka- 
nonierskiego łe Levrier, dla połączenia się z eska: 
drą, która krąży pod Barcelloną. , 
> | Listy z Korunny donoszą, iż w dniach 15 i 
16 b. m. woyska francuzkie, pod dowództwem je- 
nerzlę Bourke, dzielnie uderzyły na tę twierdzę. 
XY pierwszey bitwie, która była bardzo żwawa, 
jenerał Wilson miał dostać postrzał w nogę, a je- 
den z adjutantów jego Śmiertelnie raniony. 
Gazeta angielska-Goniec pyta się: cobyśmiy 
uczynili z Panem Robertem Wilson, gdyby wpadł 
w nasze ręce? Czybyśmy się z nim obeszli jak 2 
oddanym angielskim, czy jak z żołnierzem rewo« 
bys: Pytanie to jest nader ciekaw em, Pa- 
tyzki dziennik _Rozpraw, tak na to odpowiada: 
„Anglia jest w pokou z Francya, oprócz tego bil 
perlamentu, potwierdzony na ostatnich obradach; 
abrania poddanym N. Króla W. Brytanii wcho- 
dzió w służbę stron woynę toczących. A zatem 
Pan Wilson, ujęty z orężem w ręku, nie byłby bro- 
nionym przez rząd angielski, a nawet gdydy do 
krajn powrócił, uległby karom za gwałcenie “bilu 
zepisanym: chyba, że kto powie, iż bile parlamen 
osp! prawami zmiennemi bez zastosowania i dziel- 


. ności; władomo atoli; że parlament nie stanowi praw 


napróżno, i mie pozwala, aby z jego uchwał żarto: 
wano. Qzemże będzie Pan Wilson względem Fran- 
yi? Czy biszpanem? Przypuściwszy, ż6 ma pa- 
tent naturalizacyi, czyż możemy go uznać? Pań 
Wilson jest powszechnie znany. jako anglik, gdyż 
st członkiem parlamentu. Możemyż. przy puścić; 
Ly jest razem obywatelem rzeczypospolitey, Kor- 


- tezów i poddanym Monarchy Jerzego IV? Isto- 


tna prawda jest, żę Pah Wuson wzięty z orężem 
w ręku poka, z „wbrew prawom swojego 
kraju, nie jest ani Kisżpąncm, ani anglikiem, jest 
to awanfurnik nićzigty, bez oyczyzny, qwałcący” 
prawa ludzkie izątodów, ńie mający innego prawa 
nad prawo mocnieyszego, które nadaje człowieko- 
wi W. "moe zamordowania drugiego. Po- 
dług wszelkich praw woyskowych, sąd wojenny 
mógłby wyrzee względem. Pana Roberta Wilson 
Lecz Saach-się nielęka. Wspaniałość frdnvuzka 
mie zmieni się nigdy. Gdyby Pan Robert W lson 
stał Się naszym etcem: wojennym, posłanoby mù 
naylepszego chirurga, głyby był ranionym; dano= 
by nu wszelką pomoc pieniężną jakieyby potrze- 
bował; odesłanoby go łagodnie do oyczysiego kra= 
ju gdzie miałby ukontentowanie pisać i mówić 
przeciwko Francyi tyle złego, ileby mu się tylko 
dobało. Nie lękamy się bardzo jego oręża, nie 
S amen jego paskwilów, nie gnićwamy się za je* 
go mowy. o o. Erat ESSEN > 
"7: Bialetyny. od woyska, przesłane ministrowi 
y od majora jeneralnego Frabiego Cu:llemi= 
not, zawierają następujące ważnieysze, szczegóły: 
p Jenerał porucznik Bourcke uwiadomił Kięcia Añ- ' 
gouleme odziałaniach swoich w Galicyi. Dnia 13 
wyszedłszy z Lugo, stanął dnia tegoż w Quitiriz; 
a nazajutrz w Beżanzas, gdzie. wziął w niewolą 
kilku ludzi; z przedniey straży Quirogi, i jednego 
z jego adjutantów. Dnia 15 rano wyruszył ku 
Korunnie. 'Dracba było naprawić most w Burgo, 
a robotnicy tak się śpieszyii, iż do godziny 12stey 
w południe całe woysko rzekę po moście przeby 
ło. Ogodżinie tszey spotkały przednie straże nie 
rzyjaeiela, który zaymował okoliczne wzgórza, do- 
rze oszańcowane i działami osadzone. Natarcie 
watychmiast rozpoczęto, a lubo położenie mieysca 
mić było dla nas korzystne, jednak żołnierze nasi 
wdarli się na skały, i baterye bagnetem zdobyli. 
WVkrótee nieprzyjacie5 ze wszystkich stanowisk 
wyparty, cofnął się do miasta, które pómimo swo- 


- dey' aes pe a inieustannego ogriia z dział warow- 


-ni, o godzinie $tey z połudwia od strony lądu ści- 
‘šle opasane zostało, Kanały dostarczające Miastu 
wody, są już przecięte. Utraciliśmy w ranionych 
i par cat około 60 ludzi; strata nieprzyjaciela jest 


daleko znacznieysza. Trzy działa, kilka wozów 
prochowych i inne potrzeby wojenne wpadły w 
ręce nasze. W tymże czasie kiedy Hrabia Bourke 
ku Korunnie ciągnął, jeneral Hubert podstąpił pod 
Ferol. a Hrabia Kartagený (Morillo) pod San Ja- 
go, dokąd szedł d. 16 b. m. ścigając ciągle do- 
wódcę konstytucyonistów Pałarea,* 

Dnia 50. O wspomnianem dawniey zdobycia 
twierdzy Lorca, otrzymano następującą urzędową 
wiadomość: „ Hrabia Molitor poczynił w prowin: 
cyi Murcyi potrzebne rozporządzenia, względem 
załogi w Kartagenie: zostawiwszy tam brygadę 
piechoty i dragonów, z resztą swojego korpusu u- 
dał się ża Woyskiem Ballasterosa. Straż przednią 
jenerała dywizyi Lowerdo przybyła pod Lorca d. 
15 b. m., przyjęto ją ogniem karabinowym; a hisz- 
pań ki,.dowódca,postanowiwszy bronić się, nie chciał 
słyszeć o żadnych układach. Kazał ustąpić zmia- 
sta i zamknął się w twierdży, leżącty na bardzo 
wysokiey spadzistey skałe. "Twierdza taskłada się 
z 5 części nieprzystępnych prawie, a oprócz te- 
go broni jey kilka bateryy pann ących nad mia» 
stem, drogami do niego pros adzą emi i całą oko- 
licą. Mury i boki skały mają do 70 stop wyso« 
kości, a Środki obrony są tak! zręcznie rozłożone; 
że mała załoga jest dostateczną dla bezpieczeństwa 
twierdzy. * Nieprzyjaciel miał w nicy 6o ludzi wy- 
borowych, 18 dzia) i znaczny zapas środków obrony, 
a dowodził nim oficer my A gorhw ym stronnikiem 
Ballasterosa. Poniewaz Hrabia Molitor wyprawił 
w różne strony kilka oddziałów swojego korpusu, 
tie mógł przeto zostawić woyska dla opasania mia- 
sta, a tem-mniey myśleć o oblężeńiu twierdzy; 
postarówił przeto zdobyć ją tak Śmiałym na- 
padem. jakiego dzieje zdarzeń wojeńnych mało,przy- 
kładów podają. Jenerał B.nnemains dowodzący 
przednią strażą, zaraz po przybyciu pod Lorca, 
zostawił jazdę w około imiasta, i caly dzień nastę- 
ptjący obróci na tozpoźaanie punktów, mogących 
ułatwić zbliżenie się do twierdzy. O godzinie to 
wieczorem kazał śtemu półkowi lekkiey piechoty 
zająć w cichości mieysca korzystne,do jutrzeyszego 
napadu, a uzbrojonym mieszkańcom którzy się 


do naszego woyska przyłączyli. kazał osadzić wagi 


rza okoliczne. Nieprzyjaciel, tyrzawszy naza jatrz, 
żeśmy pobliższych kościołów Wieże i wzgórza osa 
dzili, rozpoczął ogień, ma który żołnierze nasi od 
strs: lati przy okrzyku: Niech żyje Król! zadając 
znaczhą klęskę artyleryr nieprzyjaciełskiey. 'U- 
tarczka trwała blisko 5 gódzin; tymczasem przy= 


stamwiono drabiny do mieysc słabszych i dzielnie 


walczono. Wszystko to odbywalo się pod okiem 
mieprzyjaciela, Napad coraz stawał się dzielniey- 
szym, a przybycie brygady jenerała Cor$in wzmoo* 
miło dywizyą Hrabiego Lawerd» W tém zamie- 


szanie daje się. postrzegać jamiędzy żołmerzami o: 


sady; umieją z tego korzystać kompanie karabinie- 
rów, stojące naprzeciw jedynego wniyścia dotwier- 
dzy, krokieńh przyśpieszonym rzucają siĘ przeć 
skały, I pomimo licznych trudnosci, ważnych za- 
wad i ciągłego ognia. dostają się do >sadgępocą bra- 
my, którą saper natychmiast wyrąbuje. Przera- 
żony Nieprzyjaciel zbiera się za mostem zwodzo- 
nym, opatfzonym w moeng cbrónę, lecz odwaga 
naszych karabinierów, i tę trudność pokonała; za- 
rzicili móst a howe posiłki w-pariy ich w teyże 
chwiii. Mieprzyjaciel, znaglony do $pieszney u- 
cieczki, z trudnością dostał się do wyzszych czę- 
ści warowni, zkąd chciał rozpocząć układy o pod- 
danie się, naco przystano z jednym warunkiem iż 
Życie osady jest zapewnione, W ypadkiem tey pa- 
miętney bitwy, jest zabrane w mew olą 35 ofice- 
rów, między którymi są dway jeńerałowie br; ga- 
dy, półkown:k, i 6 podpółkowników; 530 podofi- 
cerów i żołnierzy; zdobycie chorągwi, 18 dział, 
4,200 karabinów i znaczna Mość kul, prochwi t. d. 
Nieprzyjaciel utracił 8 zabitych, w tey liczbie 2 
oficerów, tudzież 56 podoficerów i żołnierzy ran 
nych. Z naszey strony poleałA 3 żołnierzy i jeden 


oficer, a ranionych mamy 5 cłicerów i 36 żołnie-= 


rzy Hrabia Molitor. zostawiwszy w Lorca dosta» 

teczną załogę, mającą wspierać liniją działającą, 

udał się do Baza, gdzie juź pewnie stanak“  . 
DODAT EK. 
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 96. 


7 Wilno dnia 10 sierpnia y.s. 1825 Roku. 


PRANGYA 


„ Półkownik Clouet, dowodzący tymożasowie 
brygadą 5go korpusu, która zajęła stanowiska pod 
St. Sebastian, donosi, że d.15 b. m. około godziny 


'1istey wiecżorney, osada tey twierdzy uczyniłą. 


wycięszkę w 600 ludzi, lecz odpartą została.” 
R | > 


HriszPARIIA 
Madryt dnia 25 lipca. 
(ż Korrespondenta Warszawskiego). > 
Rejencya ogłosiła -ża nieważne wszelkie wyz- 
Bze stopnie w woysku, nadane od roku 1820, po= 
stanowiła oraz, iż wszyscy »urzędnicy woyskowi 
i cywilni, którzy do jakiego bądź taynego towa- 
rzystwa należeli, urzędów, zaszczytu i wszelkich 
ozdób honorowych aż do powrótu Monarchy; są po- 
zbawieni. a kara nie uwolni ich atoli od zadne 
inney, jeżeli na nią ż innych względów zasłużyli. 
Wierzyciele woyska rtewolucyynego żadnego wy= 
nagrodzenia spodziewać się ńie mają it, d 
Z Galicyi „odebrano wiadomość, że jenerał 


Castagnon połączył się z jenerałami Bourcke i- 


Morillo przy okrzykach: Niech żyje Król Ferdy- 
nand! Doniesienia nadęsłane Xięciu Angouleme 
z Kadyxu, zawierają pomyślne szczegóły. Wszyst- 
kie woyska mają bydź w gotowości do pochodu na 
pierwszy rozkaz. , Wódz naczelny, jak słychać, ma 
wyjechać do Sewilli d. 28 b. m., dokąd główna 
kwatera zostanie przeniesioną, -W tey chwii woy- 
sko jenerała Villa Campa przeszło pod nasze cho« 
rągwie. Uważają powszęchnie, iż na ten krok rze- 
czonych dowódców, przykład Morilla miał wpływ 
naywiększy. ; ; 
Rek Mataro, osadzony przez dywizyą Baró- 
na ales, jest teraz jednem z.dje”ważniecysź: ck 
stanowisk na brzegach Kataloniik Wazólkie oife 


tyz żywuością tam zawijają, — 
x i s aa 1. e ca 4 


RE 5.0 7730 bać WASI BH 
Londyń dnia 29 lipław** VAE 
(z Korrespondenta Warszawskiego.) = ., 
Od dawna naradzają się w parlamencie, 62y- 
li irlandscy katolicy używać mają swobod końśty= 


tucyynych. Sposob myślenia w tey mierze Króla. 


ma bydź bardzo wspaniały, przeciwny żaś jest tey 
sprawie Xiąże York, następca tronu.- " 


š 


Głosżą, iż flota nasza na mofzw: Środziem- 


„nym. wsmocniona będzie 5giu lub 6 fregatami.”, 


, Podług odpowiedzi kapitana Simpson, który 
d. 14 b. m. opuścił Kadyx, znayduje się na wy- 
spie Leon 22,000 woyska, Wydanó fózkaz, Qaże= 


"by każdy mieszkaniec kadyxki opatrzył się wżywe 
„, ność napół roku, ktoby za 


łego uczynić nie mógł, 
Grii 


LL e 
| NIDERLANDY. 

Bruzella dnia 30 lipca. . 

(z Korrespondenia Warszaw.) * 5 

Onegday obchodzono tu uroczyście rocznicę 

bitwy pod 

deryka. W lesie Soingnas dany był obiad pod na- 

miotem. Królewie wniosł k 


ma miasto opuścić. y 
"RPE 
PUB) 

vhapis 


ilka toastow jakoto: 
pamiątki dnia uroczystego , mieszkańców Brua 


SZWECYA. 
Sztokolm d. 28 lipcaa 
Na wzór innych stolic posiada miasto nasze 


Pozwolono drukować, Z polecenia JW. Wojennego Litewskiego Gubernatora. 


"4 prosili naygóręcey, aby 'naypoźnieyśi półom- 


faterloo w przytomności Xięcia Fry- . 


'w tym roku wystawienie na widok publiczny płos 


dów narodowego przemysłu, Widzimy roboty 
stalowe, gliniane i szklanne naczynia i t.d. nay- 
doskonalszey roboty, (3 Kor, Warsz.) Qst 1 

è i 


Popisy szkolne: 


Dnia 30 czerwca odbył się examen publia 
czny uczniów szkoły akademickiey powia owey . 
Wileysko-Mołodeczniańskiey, w przytomności, 
liczniey aniżeli kiedykolwiek, zebranych na ten 
jedynie obchod płci obojey znakomitych gości. Po 
ukończonym examinie, z okazyi przysłanych ,ż 
Rządu Cesarskiego Wileńskiego Uniwersytetu 
nagrod dla uczniów celyjących w naukach, przy= 
kładnych w religii i dobrych obyczajach, prze= 
mówił stosownie Dozorca szkoły, i oddał je tym 
uczniów, którzy zdaniem jego i nauczycieli go- ` 
dnymi się okazali, atymi są: z Klassy lszey, 
Atanaży Płatkowski. 2 Ilgiey, Julian Kolęda. 
Z lllciey 1sżoletniey , Alexander Wyszyński, 
Józef Wiwandie, Wilhelm Wiwandie , Józef. 
Kononowicz. Z IVtey 1szołełniey y Alexandet 
Rafalski, | Æ egoletniey , Kazimierz "Tyszyński: 
Z języka rossyyśkiego, Kazimierz Tyszyński. 
Z języka frańcużkiego przyznaną miał tenże Ka- 
zimierż Tyszyński, lecz prosił aby ta oddaną była 
równie godnemu jey uczniowi 1 żostała oddaną ` 
Antoniemu Machlińskiemu. Z rysunków Ka 
zimierz owo Poczóm zaprósił Do- 
zorca szkoły, JW. Stanisława Swiętorzeckiego 
rezydenta Sdi Ziemskiego Pia Wiley: i rę 
aby uczniów, którzy na pakliędię założy . 
M ży aea zd go Y amięć do zło- 
tey xięgi zapisał. Tego zaszczytu dostąpili, 
2 Klass łszey: Atanazy,i Antoni Pł (eta 
Ignacy i Rafał Radziwiłłowiezowie, Józef Wyż 
sotki. Z 1lgiey, Julian Kolęda. Z Illciey 1840- 
letniey, ci, którzy otrzymali nagrody. Z 2go- 
łetniży, Roman i Grzegorz Dubowikowie. Z 17 
iszolętniey, Alexander Rafalski, Konstanty 
Pławski. Z >goletniey, Kazimierz Tyszyński 
Antoni Machliński, Domińik Niemirowicz. * Gdy 
się obchód ukończył, Przełożony XX. Tryni- 
tarzów X: Antoni Miksiewicz zaintonował Hymi 
E ERAEN a całe zgromadzenie szkolte 
wszyscy goście dziękowali Naywyźszemu 


o 


“$a czerstwe zdrowie Nayłaskawszeżo z Monar- 


chów, Nayjaświeyszego Cesarza ALEXANDRA 


‘ki byli szczęśliwi brać wychowanie pod Berłem 
Tego, który nie tylko Miłatwia $posobność naby- 
wania nauk , ale i nagradza tych, którzy przy 
dobrych obyczająch postępek w nich okazują, 


i Í ; 
Kurs wileński na assygnaty od dnia » sierpnia 

rubel srebrny 3 rub. 774 kop., czetwony złoty no- 

Wy r. 11 kop, Jo stary r. 11 kop, 52, imperyal r. 36 


kop. 60ż, 


MDT 


dndrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler; 


w Drukarni Redakcyi, ` 


a = 


OE b ARTE HTE. 
Humrparorckor Boavnoe Exonomnuwecroe O6- 
mecHBo Kb [', Yupasairmemy Buaenckor ly6ep- 
Hieio uperpoBoqH1O NO HKCKG1KKO €K3EMHA1ADOBW 
ABYXŁ COUHNEAIŃ: iepBaro. O paaiąqpckoMh Cerb- 
CKOMb XOSAŃCMBK Bb HBIHBINHEM% CTO COCMOANIM, 
KaKb CAyskaliee Hajemubiiiiaw» CpoyCMBOMb Kb 


ycoBepiuieńcmBoBaBiro semMaieą4biia u Óxarococnioa- ; 


NIA NOMŚIINKOB%; A Apyraro: ONUCAKiE 3EMAEIOĄBEM- 
Boli MAMAHBI, KoMODPAA 3aMbaAem» 60ABbII0€ MMCAO 
paóomunkoB» u oó1eruaenrh nmpyąbl. Cumb coun- 
neniam», gbaa mepzomy 5 pyó., a nocażąnemy 
5 py. accurnaniaun. A nomomy OaaroBOAATIb AIO- 
'6umeanx xo3aficmea m 3emaeąbania, menara mpi- 
o6ptcme ògHo mau oĝa cin COUNHEHIA YPKĄOMAMAK 
o iwkcirb, PAb me1aromh NOJYUKME MAKOBDIA CONH- 
Henia, u npucaanb nojb ajpecoub Vrpasiawuma- 
ro I'yóepniero mo Bkuieosnauennoii BaB ĄeHbTN, 
3a KONIOpbia esb qaabubiumeji usąepkku na nepe- 


, eblaky mpeóyemoe counkHeHie AOCMIABAEHO MMb Óy- , 


AEM» Cexpemaps A. Jlasapoguub. 


Ogłoszenie. ; ; 

1. Cesarskie Wolne Towarzystwo Ekono- 
miczne do P. Zarządzającego Gubernią Wileńską 
przysłało po kilka exemplarzy dwóch dzieł: 1sze 
O wieyskiem gospodarstwie we Flandryi, w teraź- 
mieyszym jego stanie, jako służące za nayskute- 
<znieyszy środek do udoskonalenia gospodarstwą. 
i dobrego stanu właścicieli ziemskich; a 2gie:Opisanie 
machiny do podnoszenia ziemi, która zastępuje wiel- 

liczbę robotnika i ułatwia pracę. Cena tych 
dzieł: pierwszego 5 ruble, a drugiego 5 rubli assy- 
l; obie Miłośnicy ; gospodarstwa 4 rolnictwa, 
«chcący mieć jedno, albo oba te dzieła, zechcą u- 
wiadomić, dokąd one mają być przysłane, i przy- 
słąć' pod adresem Zarządzającego Guberniją pienią- 
dze, podług cen wyżey wyrażonych, za które, 
bez dalszych wydatkow na przesyłkę, żądane dzię- 
ło zostanię im przysłane. Sekretarz A, Łazarowicz. 

3 "RAP di aż > 


ME PF 
Nrmi 84,85,86 i 114 Publiczności. zakomu- 
nikowaney (nie w zamiarze prywatnego żysku) 
lecz aby praktyka w paśmie kilkodziesiątle- 
tnim nieprzerwany postęp okaznjąca, w przed- 
miotach Architektoniko-ekonomicznych, wspa- 
. niałomyślnym obywatelom do niezawodnego u- 
żytku. mogła dochodzić, wycbraża się: że z a- 
girer „1 modelow przez niżey podpisanego wy- 
danych, przy własneyże Inspekcyiney dyrekcyi, 
w przebiegu przeszłey zimy doprowadzono do 
skusku zamierzonego robotę Młynobudowniczą, 
z oszczędą robotnika, i zajęcia czasu robotom 
„ folniczym przyzwoitego; utrzymując się „pa lo- 
dzie bez rynsztowania do bicia pali i t. da w 
Majątku XX. Franciszkanow Wileńskich Kija- 
" ny zwanym. A w Starostwie Olkienickim tey. 
wiosny założono wnów fabrykę wapienną ice- 
gielnianą, doby wanią ciosow wapiennych, użycia 
rudy do murow it.d. do murującego się Ko» 
ścioła Parafialnego, big -od 1go czerwca w 
roku teraźnieyszym z fundamentow założony, 
wznosi się w regularnym postępie do zakryślo- 
mego sobie przeznaczenia. Zyczącym przeto 
mieć przewodniczącą informacyą w podobnych 
przedmiotach, lub innych; uczynność swą ofia- 
ruje: a szczególnie do zakładu wsiów zbroy= 
"nych od pożaru, ma pewne systematyczne pla- 
. ny; w odpowiedzialność jakiey bądź pozycyi, 
naymnieyszym nakładem. , 
A. P. Okołow Architekt. 


naaa ie 
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o Zbiegach. ; 
? Od Litewsko- Wileńskiego Gubernialnego 
Rządu ogłasza się, iż wzięty tuteyszey gubernii w 
kowieńskim powiecie bez paszportu, Iwan Iwanow 


z AB SOG waż RZE CY PE 7 
p grock 'awizacyi w` r. a822 pod* 


te 
+ TAT 

syn Abtantow, który między innemi na examinie 
wyznał, że od urodzenia ma lat 40, rodem z gu- 
berskiego miasta Moskwy, tameczny mieszczanin, 
jakoby ztamtąd w r.”1812 wszedł do moskiew- 
skiego opołczenia; dla nieokazania do potwierdzenia 
tego naymrieyszych dowodow, na mocy Ukazu Rzą« 
dzącego Senatu pod dniem 29 augusta 1807 r , po- 
dług rezolucyi Rządu pod dniem 4 maja 1825 ro- 
ku nastałey, uznany. włoczęgą 1 na mocy 1otego 
parigrifa Naypyati o Jego Cesarskiey Mości roz- 
kazu pod d.25 febrnaryi 1825 roku, danego Rządzą- 
cemu Senatowi; dla odprawienia do Syberyi na po- 
sielenie odesłany d.12 tegoż maja podług urządze- 
nia o posyłających się, do tobolskiego Prykazu 
zsyłkowych, o ozem zgodnie z 12,153, 14 i 15 pun- 
ktem tegoż Naywyższego Ukazu, uwiadamiają się 
właściciel tego włoczęgi albo gromada do którey na- 
leżał. Przymioty pomienionego włoczęgi: wzrost 2 
arszyn 7 wierszków; twarzy podługowatey, czye« 
stey, włosow ua głowie, wąsach ibrodzie Świaa 
tłorusych, oczu błękitnych, nosa długiego grubego. 
Dnia 20 julii 1825 roku. Sowietnik Białocki. Se- 
kretarz Kleyst. Stołanaczelnik Suchocki. . 

Od tegoż Rządu ogłasza się iż wzięty tutey- 
szey gubernii w upitskim powiecie bez paszportu 
żyd Szmuyło Owsiejowicz który między innemi 
na examinie wyznał, ŻE od urodzenia ma ląt 
21, rodem z guberskiego miasta Wilna, jakówe opo- 
wiadanie po zabranych wyprawkach okazało się 
niesprawiedliwóm, że ón do miasta Wilna niena-. 
leży, i nikt z żyjących w Wilnie nie zna go; dla 
nieokazania do potwierdzenia tego naymnieyszych 
dowodow, na mocy Ukązu Rządzącego Senatu pod 
dniem 29 augusta 1807 rokn, podług rezolucyi Rządu 
pod d. 21 maja 1825 r.nastałey, uznany włoczęgą, 
Una mocy 20 paragrafu Naywyższego Jego Cesar- 
skiey Mości rozkazu pod d. 25 februaryi 1823 r., 
danego Rządzącemu Senatowi; dla odprawienia 
do Syberyi na posielenie odesłany d, 26 tegoż maja, 

odług urządzenia o posyłających się, do tobol- 
"kiego Eryka zu zsyłkowych, o czóm zgodnie z 12, 
TÓJ IS I 1 Sakte tegoź Naywyższego Ukazu 
uwiadamia się tego włoczęgi gromada do którey 
należał. Przymioty pomienionego włoczęgi: wzro- 
stu 2 arszyny 5 wiersz; twarzy podłogowatey, 
wlosow na gerie sie mporusych, brodzie 1 wąsach 
światłorusych, oczu światłobłękitnych; nosa dłu» 
giego, głowa parszywa. Dnia 21 julii 1825r. Pod- 
Pay jak wyżej. 


sz „asSąd Exdywizorski. ba 

3. Sad Taxatorsko-Exdywizorski dekretem 
Ziemskim Ptu Lidz. w voku teraźnieyszym 
1825 maros 14 dni% zapadłym , na u$atysfak- 
cydhowafiie wierzycielr JPana Nikodema Dzicz- 
kańća ustanowiony, do folwarku Dziczkańce 
zwanego W powiecie Lidzkim leżącego w dniu 
„26 juli roką tegoż zebrany ; po sporządzeniu 
inwentacyi, udetermiaowawszy administracyą, 
anawszy komportacyą, poruczywszy wymiar 
kemornikom, i zakreśliwszy inne pierwszemu 
zjaźdowi właściwe rezolucye względem poło- 
żenia ostateczney opinii, tak co do «majątku 
Nikodema Dziczkańca, jako też rozdziału óne- 
go, dzień Sty septęmbra tegoż idącego roku 
przeznaczył, o którym terminie obok ciągłego 
zajęcia się że po rozbiorze pretensyow stawaw 
jących: kredytorow' do końca dzieło doprowa- 
dzi, a na niestawających stosownie do remissy 
ammissyą w rzeczy zapisze, ostrzegając, i dla 
trzykrotnego o tém“ zawiadomienia ninieyszą 
awizacyą do Gazety Kuryera Litew. załącza - 
jąc, o wolności oney umieszczenia poświadcza. 
Roku 1823 julii dnia. Sędzia Ziemski Ptn 
Lidz. Heronim Skinder. Leopold Szyszko Se 
dzia G.Ptu Lidz, i Kawaler. Klemens Stece- 
wiez Regent Gran. Ptu Lidz. Exdywizor. 


i 


|. -9. Sąd Taxatorsko- Exdywizorski funduszu 
zeszłego Józefa Benedykta Pietkiewicza Regen- 
ta, za remissą. Żąemstwa Upit. w dniu 3 lipca te- 
go roku w -majętności Pomornokach w powie- 
cie Upit. zebrany, przez dekret akcęssoryyny 
w dniu 4 tegoż miesiąca ferowany, zjazd osta- 
teczny na dzień 6ty sierpnia przeznaczył i w tem- 
Że czasie rozbiorem całey sprawy zająć się u- 
determinował. Zeby zaś interessowane strony 
otym konkursie dostateczną otrzymały wiado- 
mość i mającey się zapisać amissyi nieuległy, 
ninieysza w Gazecie umieszcza się awizacya. 
' . Regent Sądu Exd. Jan Jasieński. 
Wolno drukować, Sędzia Ziemski Upitski 
Exdywizor, Augustyn Kordzikowski. 


Poz e w. 

2. Wedle Ukazu JEGO IMPERATOR- 
SKIEY MOSCI Samowładnącego Całą Rossyą 
etc. etc. etc. ` ; 

Pozew edyktalny przed Sąd Taxatorsko- 
Exdywizorski mocą dekretu 1818 junii 30 i 


‘Ukazu 1822 gbra 6 Sądu Głównego 2go De- 


partamentu Gubernii Litewsko- Wileńskiey w 
majątku Podbrzezin w parafii Podbrzeskiey w 
powiecie i Gubernii Łitewsko- Wileńskiey po- 
łożonym, na satysfakcyą wierzycielom Adama 
Ciechanowieckiego exystnjący z iństancyi Uro- 
dzonych Antoniego Sędziego Granicznego, Jana 
b. Sędziego Ziemskiego urzędników Powiatu 
Wiieńskiego, Józefa AMssesora Sądu Głównego 
1go Departamentu Gubernii Litewsko. Wileń- 
skiey braci rodzonych Ciechanowieckich sukces- 
sorów Adama Ciechanowieckiego, którzy ad- 
cytują posczególe , 1mo Krzysztofa Skrzydlew- 


sorów jakie zostają i posiadają sukcessyą o r. sr. 
450, w roku 1814 xbra a6 zapożyczonych u 
Adama Ciechanowieckitgo z obowiązkiem opła- 
cenia w.roku 1815 marca 19 rubli 175, a re- 
sztę w roku 15816 apryla 23 rubli 250 dotąd 
,nienspokojonych; Stio Stanisławowi Sadowskie- 
mu Staroście Robczyńskiemu 4 jegoysukcesso- 
rom jako zawiniającemu summę 12,000 zł., Ja- 
kubowi i Wiktoryi z Mowiańskich Dobrzynie- 
*©kim w roku 1782 januaryi 15 dnia, po których 
sukcessya spadła na Piotra Dobrzynieckiego Cho- 
rążyca woysk mzarskich, którea w roku 1808 


„ julii 5 dnia Adamowi Ciechanowieckiemu prze- 


lał i ewikcyą w razie nieodzyskania na swym 
majątku opisał, przeto zasądzenia poszukuje się 
tak na Sadowskim obligodawcy i sukcessorach 
onego, jakoteż na przelewającym Pietrze: Do- 
brzenieckim summy 12,000 zł. z procentami i 
expensem prawnym; 4to Antoni Sutocki w ro- 
ku 1816 Julii 20 zapożyczył rubli 50, u ze- 
szłego Adama Ciechanowieckiego ; 
Przyjałgowski w roku 1778 marca 1 u Fran- 
ciszka Ciechanowieckiego, oyca Adama Ciecha- 
nowskiego złł. pol. 148 zapożyczywszy do dziś 
dnia nieopłacił; 6to Xiądz Józef Ciechanowiecki 
Kanonik-Zmaydzki u Franciszki z Nagurskich 
Ciechanowieckiey Starościny Duńdziańskiey 
summę TB, 141 z terminem oddania w ro- 
ku 1757 w dzień é. Jerzego na zapis obliga» 


5to Józef 


cyyny z listem na przyznanie zapożyczył, w ro- 


ku 1777 mca apryla 11 in vim obligu TB. 40 
nadpłacił, jak świadczy na tymże obligu Fran- 
ciszka Ciechanowieckiego nadpis,: reszta dotąd 
uspokojonym nie jest; 7mo Starozakonny. Chaim 
Szmuyłowicz obywatel Wileński na zapis obh- 
gacyyny z listem na przyznanie summę zł. pol. 
2,000 u Franciszki z Nagurskich Ciechanowie= 
ckiey Starościney Dundziańskiey z terminem 
oddania w roku 1757 w dniu -Ś. Jana Chrzci- 
ciela zapożyczył i takowey summy do dziś dnia 
nieoddał, a tak Żałujący delatores tak na za- 
winiających, jakoteż ich sukcessorze z procen- 
tami naleźżnemi i poodzielnie na każdym ząawi« 
niającym expensu prawnego po rubli 15 sądze- . 
nia dopraszają się oddzielnie; poósme z Rein- 
holdem 1 Mikołajem Rehbinderami z dokładem 
opieki jako synowcami po zeszłym Włodzimie- 
rzu Rehbinderze Generale i Kawalerze wielu 
orderow tak do stanności w jak nayrychley- 
szym czasie przed Sądem Exdywizorskim agi- 
tującym się massy funduszu. zeszłego „Adama 
Ciechanowieckiego Foczmaystra, jakotęż o n=. 
sprawiedliwienie tego wszystkiego o co tylko 
we wszelkich stosunkach zostaną pociąganemi 
przed tómże sądem do odpowiedzialności, oraz 


‘do wyświecenia wszelkiego funduszu zeszłego 


Adama Ciechanowieckiego z powodu śmierci 
Heleny z Rehbinderow Generał Leytnanto- 
wey Hrabini Liewienowey po mieczu na ża- 
łujących delatorow w dom powracający, i przy- 
należny do usatysfakcyonowania kredytorów. 
nieraz wspomnionego zeszłego Adama Ciechą- 
nowieckiego Foczmaystra.4 ` RA 
Roku 1823 augusta 4 dnia. Woźny świad- 
czę iż pozew edyktalny po wyż wzmienione o- 
soby jakoto: JP. Krzysztofa Skrzydlewskiego, 
Józefa Bielkiewicza i jego sukcessorów, Sta- 


'nisława Sadowskiego i jego sukcessorów, Pio 


tra Dobrzynieckiego i jego sukcessorów jako 
ewiktorów Antoniego Sutockiego, Józefa Przy- 
jałgowskiego, Xiędza Józefa Ciechanowieckiego 
Kanonika Zmuydzkiego, i Starozakonnęgo Chai- 
ma Szmnyłowicza obywatęlą Wileńskiego, d- 


„raz JWW. Reinholdowi i Mikołajowi Rehbin- 


derom z dokładem opieki gdziekolwi  zpay= 
dującym się; przed Sąd Taxatorsko - Fxdywi- 
zorski w Podbrzeziu agitujący się „wyniesiony 
 instancylj WW, A iego Sędziego Grani 
Ą yn ntoniego Sędziego Grani- 


cznego, Jana b. Sędziego Ziemskiego | rzędni- 


kow Powiatu Wileńskiego, Józefa Assesora Są- 


‘du Głównego 1go Departamentu Gubernii Lit. 
braci rodzonych Ciechanowieckich sukcessorów 
Adama Ciechanowieckiego do awizacyi Gazet 


podałem i o stawaniu przed temże Sądem jak 


'nayrychleyszym oznaymuję i zapowiadam. . 


_ Ignacy Maryański Woźny Ptu Wileń. 

Roku 1823 miesiąca sierpnia 4 doia, Przed 

Aktami Grodz. Ptu Wileń. stawając osobiście 

Woźny Ignacy Maryański relacyą tego Pozwu 

zeznał, Przyjąłem Rejent Grodz. Ptu Wileń. 

| ` Józef Bohusz. 

Wolno. umieścić w Gazecie Kuryera Li- 

tewskiego Franciszek Paszkiewicz Sędzia Ziem. 
Ptu Oszmiań. 


2. Sąd raxatorsko - Exdywizorski massy 
Siesickich w Powiecie Wiłkomierskim w ma- 
jątku Januszewie exystujący, z powodu nie- 
ukończoney pomiary dóbr konkursowi uległych, 


i dla usposobienia obnstronnych odpowiedzi, 
termin oczewisty namowy pod warunkiem amis- 
syi dla niestawających w dniu 20 teraźniey- 
szego miesiąca augusta naznaczył, żeby więc 
© tém postanowieniu każdego z interessowa- 
nych doszła wiadomość ninieyszą awizacyą po- 
daje. Stanisław Karczewski Regent Gran. Ptu 
Oszmiań, i Exdywizor, , 


"3. Wedle Ukazu JEGO IMPERATOR- 
SKIEY MOSCI Samowładnącego Całą Rossyą 
etc. etc. etc, | 

Pozew edyktalny przed Sąd Taxatorsko- 
Txdywizorski w dobrach Januszewa w powie- 
cie Wiłkomierskim leżących za remissą Sądu 
Gł. Litew. Wileń. Departamentn 2go exystu- 
jący, z powództwa Urodz. Ignacego Derrmont 
Siesickiego Podkomorzyca Ptu Wiłkomier. po 
debitorów zeszłego Józefa Siesickiego Podko. 
morzego i Podkomorzyca massy konkursowey 
zawiniających, jako to Urodzonym, Ferdynan- 
dowi Kontrymowi Kolleskiemu Sowietnikowi 
o summę czer. zł. 250 z procentami za obli- 
‘giem roku 1809 apryla 15 wydanym, Anto- 
niemu Bolewiczowi o czer zł. 260 iT. B. 250 
z procentami za obligiem 1797 marca 20, Ja- 
nowi Duraszewiczowi o czer. zł. 100 i rub. 
sr. 45 z procentami za obligiem 1819 apryla 
1, Ignacemu Tyszce o rubli sr, 173 z procen- 
tami za trzema inskrypcyami, Mowszy Bino= 
wiczowi wydanemi, od tego w roku 1821 feu 
bruaryi 24 Podkomorzemu Sjesickiemu przela* 
nemi, Franciszkowi Jazdowskiemu Sędziemu 
Granicz. Szawel, o czer, zł. 78 za listem wy- 
znawczym roku 2819 maja 6 dnia; Michałowi 
Zylińskiemu Prezyden. Ziem. Trockiemu suk- 
cessorowi Anteniego Zylińskiego o rub. sr. 24 
z procentami za skryptem 150g februaryi 6, 
Adama Kołyczki Sędziego sukcessorom o czer. 
zł. 50 z procentami za kartą 1802 gbra 6, Ma- 
teuszowi Siesickiemu: b. Prezyden. Ziem. Wił- 
komier. o czer. zł. 555 z procentami za obli- 
‘gami 1799 i 1800, Witkowskiemu Pisarzowi 
Ziem. 'Telszew. o zer, zł. 10 z procentami 
za obligiem 1802, junii 18, Julianowi Dworzec- 
kiemu o rub. sr, 67 z procentami za listem 
1807 gbra 19, Jistynowi Rentowi Sekretarzo= 
‘wi Sądu Granicznego Wiłkomier. o rub. sr. 
400 z prócentem za obligiem 1822 apryla 2, 
Gasprowi Romanowiczowi b. Assesorowi Sądu 
Głów. o rub. sr. 152 za listem 1807 gbra 21 
i rub, sr, 174 ża listem bez daty r, januaryi 
8 z procentami, X. Martianowi. Łapińskiemu 
o rub. sr. 120 z procentami za ęobligiem 180g 
apryla 28 driia, oraz starozakonnemu Berkowi 
i Michelowi Leybowiczom œ złot. 1,000 % 
procentami za obligiem 1807 7bra 27, Jankiex 
łowi Szenderówiczowi o rubli sr. 925 z pro- 
centami za obligiem 1818 apryla 23, Szende- 
rowi Abramowiczowi o rub: sr. 48 za obligiem 
„1816 februaryi 14, z kontraktem za karczmy 
w Kowarsku niedopłaconych, których pozy- 
„wa o zasądzenie wyrażonych summ ,do massy 
i|przeznaczenia satysfakcyi ze wszelkiego de- 
bitorów majątku, tudzież o expensa prawne. 
Staroz. Wolfowi Rafałowiczowi o rubli srebr. 
58 za cbligiem w roku 1822 marca 192 dnia, 
Piotrowi Lisickiemu Ekonomowi Dobuzkiemu 
o zł. 350 za obligiem w roku 1823 maja 5, 
starozakon. Markielowi Abramowiczowi o rub. 
srebr, 15 zą obligiem w roku 1821 7bra 5, 


* Janowi Merfeltowi o rubli srebr. 15 za kartą 
w roku 1822 8bra 4, Adamowi Kulszy o rua 
bli srebr. 8 za dwóma kartami w roku 1822 
februaryi 27, Gedeonowi Tańskiemu o rubli 
srebr. 245 za dwóma obligami w roku 1820 
$bra 26 i 1822 junii 22, Franciszkowi Dołu- 
bowskiemu Assesorowi Sądu Niższego Ziem- 
skiego Wiłkomierskiego o rubli srebr. 40 za 
obligiem w roku 1821 xbra 8, Giecelowi A- 
bramowiczowi rubli srebr, 29 zł. 5, W roku 
1821 janii 29, Wincentemu Linckiemu o ru- 


bli sr. 150 za dwóma obligami w roku i825- 


januaryi 15 wydanemi, Eliaszowi Gerszonowi- 
czowi o rubli srebr. 122 z kontraktu za karcz- 
my w Kowarsku arendowane niedopłaconych 
których pozywa 0 zasądzenie wyrażonych 
summ do massyi przeznaczenie satysfakcyi ze 
wszelkiego debitóra majątku tudzięż o expensa. 
Roku 1825 miesiąca julii 29 dnia woźny 
niżey podpisany żeznaję, iż tego edyktalnego po« 
zwu kopią, w sprawie VV. Ignacego Siesickie« 
go Podkomorzyca, po. debitorów w górze wy= 
rażonych, przed Sąd 'Taxatorsko- Fxdywizorski 
w dobrach Januszewie w pcie Wiłkomierskim 
exystujący wyniesionego; dla ogłoszenia w Ga- 
zecie do drzwi Sądowych przybiłem., 
Józef Urbanowicz Woźny Ptu Upit... 
Roku 1823 julii 27 d. woźny wyżey wy- 
rażony stanąwszy obecnie takowy pozew sądow= 
nie zeznał. Jan Olechnowicz P, Z. Upit. Exd. 
Wolno drukować Jan Olechnowicz P,Z.U.Exd, 


2. Rząd Uniwersytetu dla zachowania prze- 
pisanego porządku policyynego, obwieszcza 
tych wszystkich, którzy przybywać będą na 
nauki do uniwersytetu, ażeby prócz Świadectw 
szkolnych mieli z sobą pasporta od Urzędow 
Cywilnych lnb policyynych wydane, które za 


- przybyciem swoićm do Wilna jawić mają w Po- 


licyi, a potóm składać w Uniwersytecie przy 
zapisaniu się do xięgi wpisowey.  Przypomi= 
na się także, ażeby wszyscy uczniowie przy= 
jeżdżający mieli przepisane mundury akade= 
mickie. Dnia 7 sierpnia 1825 roku. 
Sekretarz Felix Mierzejewski. 


ię Tyrolskie. 

1. Do przedania w majętności Floduciszki 
zwaney wopowiecie Zawileyskim cztery mile od 
Świeńcian 4 tyleż od Widz położoney. Jest czter- 
naście krow stanownych; sześć pierwiastek i dwa 
buhaje i kilkoro cieląt, Wszystkie bydło, szczę* 
gólmiey ośm krów i buhaje, są tak pskne, że ity- 
rolczyki w Wilnie równie pięknych nie mieli. Ko- 
missarz tych dóbr JP. Drązewski ma nfoc/'i sztu- 
kami one przedawać, taniey daleko niź tyrolczy= 


kowie przedawali. 


Wyjeźdżają za granic i 

2. Do Włach w Faes T oskińskie do mia 
sta Sieny doktor medycyny Józef Mancyni przes 
mieszkiwający w tem. krdju od 1812 roku i tam 
ma pozostać bez powróty, 

2. Przez Lwow do Królestwa Pruskiego wdos 
wa Johanna Elser dla familiynych inieressów z 
terminem zabawienia tam rok jeden. 

5. 1sżey gildyi kupca Izaaka Adelsona pry- 
kaszczyk Szloma Chaimowicz Hurwicz do Królestwa 
Pruskiego do miasta Kenigsberga w interessie han» 
dlowym z terminem na wodą pięć. 
3. Wileński mieszczanin Starozakonny Sze- 
«bel Leybowicz Szlozberg z Morduchem Szlomowi= 
czem Mayzelem w Królestwo Pruskie do miasta 
Kenigsberga dlauzyskania długow od tamecznych 
kupców z terminem zabawienia się przez miesige 
cy dziesięć, j 


